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Z  G Ł Ó W N E J  K O M E N D Y  p. P.

Odprawa komendantów okręgowych,
Pierwszy punkt porząd1 u dziennego dru­

giego dnia obrad objął referat szefa sekcji 
bezpiecz pjbl. M. S. W. p. Urbanowicza, który 
w wyczerpującem przemówieniu określił stosu­
nek wzajemny władz administracyjno-państwo- 
wych i samorządowych do władz policyjnych. 
Stosunek ten nia jest jeszcze uregulowany, 
a rozstrzygnięcie tej sp.awy ma b. doniosłe 
znaczenie, choć nasuwa znaczne trudności, ze 
względu na różnice dzielnicowe i odrębne pra­
wodawstwa w trzech zaborach.

Dziś jednak, po przeprowadzeniu organi­
zacji administracji państw, i policji, stosunek ten 
ureguluje instrukcja, którą opracowuje, i wyda 
M.S.W. rdastęr nie omówi! p . Urbanowicz zada­
nia administracji politycznej, samorządu i policji, 
która jest właśnie egzekutywą i informatprką 
władż adminisliacyj.nych. Chodzi jednak o roz­
wiązanie pytania, jak iw  jakim zakresie należy 
rozumieć lę egzekutywę: czy tylko w sensię 
zabezpieczenia ładu, spokoju i bezpieczeństwa 
publicznego, czy też w znaczeniu szerszem.

O ile chodzi o wbdze administracyjne, to 
kwe-tja ta da się łatwiej uregulować. Co do 
władz samorządowych należy wziąć pod uwagę, 
że samorządy, po-skasowaniu policji komunalnej, 
pozbawione zostały egzekutywy, a usunięcie się 
policji od współdziałania, mogłoby unierucho­
mić całkowicie działalność samorządu, który 
przecież ponosi */< część utrzymania policji 
i może żądać od niej pewnych usług. Z czasem ( 
zostaną może stworzone odrębne policje komu­
nalne, jako organ egzekutywy władz samorzą­
dowych,—dopóki jednak te nie istnieją, policja 
musi wykonywać polecenia samorząoów w jak- 
najszerszym zakresie. Kwestję tę, jak również 
rozmiar egzekutywy i sprawę stosunku komen­
danta okręgowego do wojewody, rozwiąże 
v krótkim czasie i to możliwie najszczegóło­
wiej wspomniana instrukcja.

Po przemówieniu o. (Jrbanow;cza wywiązała 
się dłuższa dyskusja, w k'órej mówcy, ilustru­
jąc stan faktyczny przykładami, wyrażali swoje 
opinie. Zastępca gł. kmdta P. P. radinsp. Bo­
rzęcki, oparł się ściśle r.a ustawie o poicji 
państw, podkreślając, że zadaniem policji jest 
utrzymanie bezpieczeństwa i porządku i tylko 
v/ tvm zakresie po'icja jest organem wyko­
nawczym. Określa to § 1 ust. o policji państw., 
a rozwinięciem jego jest p. 1 tymczasowej in­
strukcji o policji państw. Inne zlecenia unie­
możliwiają jej spełnianie głownego zadania. 
Oczywiśc e policja nie uchyla się od współdzia­
łania v/ szęrszym znaczeniu, chodzi jednak o to, 
aby zlecenia te traktowane były prowizoryczne, 
a nie stały się prawem Następnie omawiał 
p. Borzęcki stosunek kmdtów powiatowych ao 
staiosty, starostw i ich urzędników, podnosząc 
tarcia, wynikłe z braku należytego zrozumienia 
kompetencji. Kwestję tę rozwinął i poparł przy­
kładami zast. gł. kmća P. P na Mcłopolskę, 
p nadinsp. Hoszowski w odniesisnij do sta­
rostw i władz samorządowych. Dalsza dyskusja,— 
w której brali udział kmdt okr. st. m. Waisza- 
wy, p. insp. Sikorski, kmdt P. P. okr. poznań­
skiego, p insp. Ludwikowski, kmdt okr. P. P. 
w Kielcach, p. insp. Barwkz, zast. gł. krńdta 
P. P. na b. dzieln. pruską, p. nadinsp. Mra- 
vincsics i inni — dotyczyła poszczególnych za­
gadnień związanych z tą kwestją. Między 
innemi podniósł p. Urbanowicz, że ścisłe roz­
graniczenie w obecnej chwili tego, co należy 
rozumieć pod pojęciem srużby bezpieczeństwa 
publicznego i ładu jest b. trudne, gdyż pod to 
mi no można podciągnąć niemal wszystkie te 
czynności, któremi do.ąd policja była obar­
czona. Dopóki jear.ak szczegółowa instrukcja 
nie określi zadań i obowiązków policji, jako 
organu enzekutywnego, należy, o ile możności, 
współdziałać z władzami administracyjr.emi i sa 
morządowemi, co przy dobrej woli obu stron, 
da się z łatwością uskutecznić.

Następni? przemawiał p. wiceminister spraw 
wewnętrznych, Kuczyński. Stwierdził on wielkie 
zainteresowanie się sprawą stosunku władz po­
licyjnych do adm. polit. oraz samorządowych, 
i zauważył, że sprawa- ta została całkowicie za­
łatwioną w tym sensie, że gł. kom. P.P. sta­
nowi sekcję M. S. W. z pewnamf uprawnienia­
mi, przewidzianemi w ustawie o policji. Wła­
dze lokalne nędą tak samo us osunkowane t. J. 
kom. okr. P.P. stanowi poniekąd departament 
wo ewództwa a komendant okr. jest zależny 
bezpośrednio od wojewody a nie od poszcze­
gólnych referentów lub naczelników wydziałów. 
Jest on zastępcą wojewody do spraw oezpie-
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czeństwa. W  starostwe kom. powiatowa P,P. 
stanowi wydział starostwa a komendant powia- 
towy jest bezpośrednio zależny od starosty, 
lub jego zastępcy. Jest on zastępcą starosty 
w sprawach bezpieczeństwa. Zlecenia woje­
wody i starosty rnogh dotyczyć tylko zakresu 
bezpieczeństwa publicznego. Mie mogą oni 
wydawać zleceń co do organizacji, administracjj, 
wyszkolenie . i uzupełnienia. Należą one do 
atrybucji zwierzchnich wład policyjnych. Do­
póki jednak stosunek dô  samorządu nie będzie 

, ścisła określony, może policja zawsze wobec 
nieuzasadnionych żądań star.ąć na gruncie pra­
wa; tam, gdzie żądania administracji są racjo­
nalne, naieży je zawsze zaspakajać. W końcu 
przemówienia wygłosił p. wiceminister zasadę, 
że nie należy powołvwać się na takie przepisy 
piawn \ na mocy których możnabv było ucny- 
lić się od spełnienia czegoś, natomiast należy 
wyszukiwać skrzętnie takie przepisy, któreoy 
pOiWćlaly coś zdziałać ł to nawet tam, gdzie 
nie jest to zasadniczym opowiązkiem służby 
bezpieczeństwa.

; Na skutek wniosku naczelnika wydziału 
policji sekcji bezpieczeństwa M. S. W. p. Brosz- 
kiewicza polecił p. gł. kom. P. P. aby komen- 
darci okręgowi w ciągu dni najbliższych prze­
dłożyli komendzie głównej, jakie są życzenia 
samorządów i które z nich, zdaniem Komen­
dantów okr. może policja wykonywać.

Następnie omawiano kwestją liczebności 
posterunków i ich opsadę. Zadecydowano 
utrzymać zasadę • ustaloną przez kom. główną 
P.P. t.j. obsadę posterunku 5-ma funkcjor.ar- 
juszami, oczywiście w miarę możności i warun­
ków. Gdyby zasada ta miała być zmieniona 
okr. kom. winni przedstawić stosownie umoty­
wowane wnioski.

Sprawę instrukcji służbowe] 1 pragmatyki 
służbowej referował zast. gł. kom. P.P. p. nad­
insp. Borzęcki, przedstawiając zebranym pod­
stawy, na którycn oparto wypracowanie projektu. 
Kwestja ta Stanie się aktualną, po ukazaniu się 
ustawy emerytalnej, której nie zatwierdziło jeszcze 
prezydjum rady ministrów. Zasadniczemi punk­
tami, które uwzględniono w pragmatyce służ. 
są 1) czas służby w policji, 2) wr k prekluzyjny 
służby, 3) instytuc a komisji dorad^zo-personal- 
nych, 4) te.min ukończenia szkoły, 3) posta- s 
wienie w stan spoczynku i 6) wstępowanie 
w związki małżeńskie. Dyskutowano nad 
każdym z poszczeąolnych punktów, poczem, co 
do instrukcji służbowej, uchwalono, by ją bez­
zwłocznie wprowadzić w życie w& wszystkich 
dzielnicach Polski, przez co zrobiono poważny 
krok do ujednostajnienia służby bezpieczeństwa.
] bs Następny punkt porządku dziennego wy­

pełnił referat naczelnika II wydziału gospodar­
czego, gł. kom. P.P. p. insp. SusKiego, który 
przedstawił projekt zaopatrzenia w planie bu- 
dżetowo-gospcdarczym na rok 1921. W pro­
jekcie budżetowym ustalono płace dia rodzin 
policjantów wziętych do mewolt.

Obrady w dn. 17-Xi zamknął referat redak­
tora „Gazety P.P." d. Grabowieckiego. i

Sprawozdanie z trzeciego i ostatniego dnia 
obrad podamy w następnym numerze naszego 
pisma. ** m
Stanow?ska policyjne dla b. wojskowych.

Sekcja bezpieczeństwa publicznegc mini­
sterjum d. dzielnicy prusk'ei (pokój 144), wzy­
wa b. wojskowych polskich, życzących zająć 
stanowisko w P. P„ o składanie odpowiednich 
podań. Sekcja pragnie pomnożyć zastępy po­
licji ludźmi wyszkolonymi wojskowo, a czyni to 
obecnie z racji rozpoczętej demobilijacji. („Kur- 
jer Po/nański" Ka 256).

* *
Kto psuje bruki?

W  Quebeck, w Kanadzie, inżymerja miej­
ska ułożyła na głównych ulicacn Druki z psfaltu 
prasowanego i uprosiła policję o zaobserwowa­
nie, Jakie rodzaje wozów najbardziej powodują 
niszczenie kosztownych jezdni.

Szef miejscowej policji polecił posterunko­
wym opracować materjał do odpowiedzi. Zau­
ważono, iż lekkie platformy o cienkich obrę­
czach niszczą jezdnię bardziej niż wozy cięża­
rowe osadzone na szerokich obręczach.

Magistral postanowił cgłos;ć podatek bru­
kowy, według skal' opracowanej przez policję, 
Wozy najbardziej psujące bruki, opłacać będą 
podatek najwyższy, większy niż samochody 
i dorożki osadzone na obręczach gumowych 
(„The Quebeck Visitor“).
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Komenda P. P. na Maropolskę, rozkazem 
2421-20 ogłasza*

Zą gorliwe i sumienne wykonywanie obo­
wiązków służbowych, za męstwo i odwagę 
okazaną w czasach inwazji bolszewickiej wy­
rażam następującym funkcjonarjuszom pochwal­
ne uznanie:

1) Powiatowa komenda policji oaństwowej 
Sokal: St- przoaownik Józef Majer, przodow­
nik Józef Pilawa i st. posterunkowy Leon Wią- 
cek przedsiębrali patrole wywiadowcze nu tyły 
armji bolszewickiej, przywozili meldunki, które 
oddały ważne usługi, tembardziej, że poszcze­
gólne oddziały wejsk polskich utraciły podczar 
odwrotu chwilowo wzajemny kontakt.

St. przodownik Piotr Markowski, komen­
dant posterunku policji państw, w Łuczycach 
w chwili cofania się armji polskiej i najwięk­
szego popłochu, przedsięDtał zN/łasnej inicja­
tywy patrole wywiadowcze aż do Łucka, dos­
tarczaj swej władzy wiadomości o faktycznym 
stanie tam panujących stosunków, zaś posteru­
nek opuścił w ostatniej chwili pod naporem 
nieprzyjaciela. St. przodownik Juljan Cminkie- 
wicz, komendant posterunku P. P. w Tartako- 
wie, zebrał cofając się dwa posterunki, zorga­
nizował oddział dla uregulowania porządku w co­
fających się. taborach wojskowych, zajął sie od­
transportowaniem rannych żołnierzy i utrzyma­
niem porządku i bezpieczeństwa w swoim re­
jonie, chroniąc ludność przed nadużyciami 
wszelkiego* rodzaju. St. posterunkowy Stanisław 
Adamczyk enęrgją i poświęceniem przyczynił 
się do przyspieszenia ukończenia robót forty­
fikacyjnych, przez dostarczanie podwód i robot­
ników w warunkach baruzo trudnych. Kompe­
tentna władza wojskowa wyrażała się bardzo 
pochlebnie o zasługach Adamczyka. Tenże st. 
posterunkowy Adamczyk, iako komendant pos­
terunku P. P. Sokal energicznem wystąpieniem 
uchronił ludność przed rabunkami a przez szyb­
kie dostarczenie Dodwód umożliwił ewakuację, 
przyczem przyczynił się do zabezpieczenia do­
bra państwowego i prywatnego. St. przodow­
nik Franciszek Karut, jako komendant trzech 
złączonych posterunków w Krystynoooiu, mimo 
wycofania się kompanji kolejowej, jako jedy­
ne; obsady wojskowej, pozostał tak diugo mr 
posterunku, dopóki patrole nieprzyjacielski", 
nie zmusiły go do odwrotu. W czasie gdy od- 
dirał kompanji kolejowej staczał waiki z nacie- 
rającemi patrolami bolszewickiemu, st. przo­
downik Karut oDsaaził swym! ' łunkcjonarjusza- 
m! przyczółek mostowy w Krystynopoiu zi-bez- 
pieczając tyły walczącej korrpanji kolejowej 
a zarazem zamykając przejście przez rzekę 
Bug. St. przodownik Jakób Bielawski, jaKo za­
stępca powiatowego komendanta zasłużył na 
pochwałę za należyte utrzymanie porządki 
i dyscyp iny oraz za odpowieanie kierownictwo 
służbą bezpieczeństwa na tyłach operujących 
wojsk. Podsekretarz Józef Czyżewski przez su- 
nrerine 1 gorliwe zainteresowanie się w czasie 
ewakuacji, przyczynił się do uratowania aoora 
państwowego.

2J Pow.aŁ. kom, policji państw. Kałuszu:
Podczas odwrotu, spowodowanego zarzą­

dzeniem ewakuacji powiatu kałuskiego. odzna­
czyli się w potyczkach z bandami Pemuszewi- 
cza i Bekiesza odwagą i męstwem, narażając 
życie na niebezpieczeństwo, a broniąc dobra 
państwowego i prywatnego: st. przodowrik Izy­
dor Raducn, Jerzy Guczek, st. poster. Stanis­
ław Gola, Właaysław Borodajkiewicz, Jan Bu- 
liński, Stanisław WalkowsKi, posterunkowy Mi­
kołaj Jakubowicz, Franciszek Dutkowski, Józef 
Zborowski, Józef Sorek, Ludwik Kłodr ickł, 
Władysław Nowosielski, Bazyli Kccaj, Jan Pa­
nek, prowizoryczni posterunkowi Józef Otto, 
Andrzej W ‘eczorek i Jan Kędziora.

3) Powiatowa komenda poiicji państwowej 
Stanisławów:

* St. post. Bronisław Piotrowski współdzia­
łał z 13 p, p, w wypadzie na wschodni brzeg 
Dniestru, udzielał patro!i wojskowej poaczas 
tej wyprawy potrzebnych informaćji, umożliwia­
jąc tern należyte wykonanie poruczonego Jej 
zadania strategicznego. St. przodownik Tomasz 
Jakubowski, st. poster. Jan Muszumański, Piotr 
Sałaban i posterunkowy Michał Biernat, pod­
czas wycofania się wojsk ukraińskich na pra­
wy brzeg Dniestru z własnego popędu obsa­
dzili miejscowość podbrzeżna Poberezic. i bro­
nili jej skdtecznie przed nepadami patro'i bo 
szewickich. Podczas ofensywy ukraińskiej OKa- 
zali wymienieni funkcjonarjusze przy wyłapy­
waniu rozbitków bolszewickich wiele eneigj 
5 zrozumienia obowiązkow- St, przodownik U f'
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